
C EM  10 GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięcznie .  .  2 z ł .  —
Z odnoszeniem do doma . 2  z ł .  50  gr.
Na prowincji z przesyłka
p o e z ło w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . i ±  —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . 5  z ł .  —
Cena pojedyóęzego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
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CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz miłim. lok jego miejsęe oa 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
M r o l tg i  gr. 10, zwyczajne- gr. 5 .

ADRES R E D A K C jf i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1. Tel. 9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Sobota, dnia 11 października 1924 r. Rok XXXII

M iraż
Od dn. 10 października
będzie wyświetlane największe 
arcydzieło filmowe, potężny, 
wstrząsający dramat w 2 se- 
rjach 12 aktach wyświetlany 
jednocześnie pod t y t u ł e m

I tSZALONE KOBIETY
powyższy film został wykonany przy udziale: dziesiątek inżynierów, setek architektów, tysiące malarzy. 
Olśniewająca technika, krezusowa wystawa, gra najwybitniejszych aktorów i aktorek scen filmowych, 

oraz m istrzowska reżyserja wznosząca ten film na niedościgłe wyżyny sztuki ekranowej.
U W A G A! wz6kdu na bardzo długi film, początek l-go seansu w dni powszednie o godz. 6-ej punkt.,

w soboty i święta o godz. 5-ej, ostatni seans o 9 godz.

O C Z YL E C Z N I C A  
D la c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

WĘGIEL Górnośląski
z  kopalrti

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
H o y m
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c en a ch  kopaln ianych  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych

„ R U D N I  K l%SL“ ""«h
na w e k s le  l ł - 2  m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZESKI
z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ies ię cz n e .

W A P N O
C Z Ę S T O C H O W S K I E

„Rudniki"
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

SUPERFOSFAT £ »
po cenach fabrycznych' 

no w e k s le  3  m ie s ię c z n e

mm śfdma opałowa
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Sala Tow. Muz Parkowa 3.
W ie lk i W ie c z ó r
duetów i arji operowych,

oraz pieśni ludowych, odbędzie się 14-go 
b. m., o godz. 8 wiecz. w wykonaniu

Hermana Borni - Bornstelna
znakomit. tenora oper Berlina, Hamburga 

i Neapolu

i Róży Roeli Bornsle: nowej
świetnej sopranistki pierwszorzędnych 

scen europejskich 
Program bardzo interesujący, bliższe 

szczegóły w afiszach. Ceny miejsc bardzo 
przystępne. 1959

St. Cieszkowski.

Dwa wspomnienia.
Was alte stiirzt, e s  andert s ie  die Zeit  
Und n e u e s  Leben bliiht aus den Ruinen  

F. SCHILLER.
II.

W osiem lat potem1 w: Berlinie, gdziem ba 
wir przejazdem  i gdzie zaskoczyła mnie wojna 
światowa, dowiedziałem się o tragicznym losie 
Kalisza. Były to wieści oczywiście bardzo nie 
dokładne, a pyzedewszystkiem przedstawione w  
Świetle bardzo tendencyjnym , dopiero powróci 
w szy  W1 p.ół roku po w ybuchu w ojny drogą na 
Stockholm i Petersburg do kraju, ze zgrozą do 
wiedziałem się szczegółów tego niebywałego w 
dziejach świata barbarzyństw ą, jąkiego się do 
puścili prusacy nad  bezbronnem miastem- f 

Kalisz zamieniony izostał w  kupę gruzów, 
nowożytni W andale (niemieccy przez tydzień znę 
cali się iw ohydny sposób nad ludnością Kali 
sza i b ad  miastem, paląc go i grabiąc doszczęt 
nie. z '

Tymczasem zwycięskie hordy  teulońśkie po 
doszły pow tórnie p o d  W arszawę i dnia 5 sierp 
nia 1915 r. zajęły stolicję, z k tórej sromotnie u  
ciekli moskale. Wówczas połączyliśmy się z nie 
szczęśliwym K aliszem / LZnienawidzony, barba 
rzyńca — prusak  wraz ze swym zbrodniczym 
sprzym ierzeńcem  austrjakiem  zajęli całe  Króle 
stwo Polskie, dzieląc je  na  dw ie okupacje: nie 
lniecką i austrjacką; Kalisz i W arszaw a znąlą 
Zły się w; tej pierwszej. — . (

'A'czkolwiek z wielkiemi trudnościam i moż 
na było jednak teraz dotrzeć od nas do Kaliszą 
i dopiero iwówczas naocznie, m ogliśmy się przeko 
nać, żc (Wszystkie wieści, które dochodziły do 
nas o strasznym  pogromie tego m iasta nietylko 
nie były .przesadzone, lecz owszem były one ten 
dencyjnle przez prusaków pomniejszone.

1 Opowiadania tych, którzy mieli sposoT5 
ność zwiedzić Kalisz, a właściwie zgliszcza je

go, były tuczem w porów naniu z tern, co rzeczy 
wistość przedstaw iała, , , J

W reszcie karta  (dziejów odwróciła się. Spr2 
wiedłiwo.ści dziejowej stało się zadość. Potęga 
i światoburczość katów  naszych, tej istnej za 
kały cywilizacji i kUltury została złamaną. Znie 
uawidzony p rusk i barbarzyńca, podobnie jak 
poprzedni cięmiężyciel nasz — moskal, śromoj 
tnie uciekł z Polski, k tó ra  nareszcie stała się 
W ojną/

Jak się złożyło, że w niecałe dwa tygodnie 
po tym dziejowym fakcie, otrzymałem propozy 
cję objęcia redakcji „K urjera Powszechnego", 
wychodzącego podówczas w Kaliszu. Pojecha 
łem. Do m iasta przybyłem późnym wieczorem. 
Nie zapomnę do śm ierci tej chwili, gdym w*jeż 
dżał do miasta. Przez chwilę sądziłem, że mam 
halucynację, zdawało mi się, że znajduję się w, 
Pompei.

Ruiny i zgliszcza — zgliszcza i ruiny.. Na 
zajutrz, gdym Się |»rzebudzi(T i w  świetje prom ie 
niejącego słońca ^ujrzałem te ruiny ból jakiś 
ścisnął m i yerce, a do ócz cisnęły się łzy.., 

Jakże m ocarzem  m usiałoby być to pióro, 
które pokusiłoby się w yrazić cały ogrom bólu 
żalu i pomsty dla wroga, który w perzynę o 
brócił kwitnące, piękne miasto, który w, oestjal 
skiej żądzy niszczenia z sadystyczną fu rją  w etą  
gu kilku dn i zaprzepaścił zdobycze cywilizacji 
i kultury przez wieki gromadzone, który w spo 
sób gorzej niż zwierzęcy pastw ił się nad bez 
b ronną ludnością m iasta.

W szystko to, co spotkało i co jeszcze spot 
kać może naród  niemiecki, będzie zawsze zbyt 
m ałą karą za ohydny czyn P rcuskcra  i wieki 

przejdą, a pam ięć tego niemieckiego barb's,rzyft 
siwa, dla którego w żadnym  języku świata cąłe 
go niema dość dobitnego określenia, pozosta 
nie w żywej pamięci najdalszych pokoleń]

Błądziłem w śród 'ru in , we wspomnieniach' 
odgrzebując to niegdyś prześliczne, kwitnące,, 
m iasto, dziś leżące w gruzach.

,,/> ruin wykwita życie" — .mówi wielki 
poeta niemiecki, który gdyby powstał z grobu 
i u jrzał do czego zdolni są jego ziomkowie na 
pewno; szkarłatem  wstydu i hańby oblałby się 
tak też i z Kaliszem jest- Dzięki dzielnym, bolia 
lerskim  mieszkańcom jego, mjasto, jak Feniks 
z popiołów, z ru in  powstaje.

Zapewne dziesiątki la t m iną, zanim Kalisz 
odbuduje się całkowicie. Bezwątpienia będzie 
on jeszcze ładniejszym, wspanialszym  i bardziej, 
europejskim  aniżeli poprzednio, ale czy będzie 
tak miłym, tak  sympatycznym,, tak serdecznym?

Należy przypuszczać, że tak! gdyż prusaK 
mógł spalić, zniszczyć gmachy, zrujnow ać po 
mniki, pam iątki historyczne, lecz nie zdołał oni 
zniszczyć ducha narodu, k tóry  z tego kaijakliz 
m u dziejowego, ;po przez ocean krw i i łez, wy 
szedł jeszcze bardziej zahartowany, jeszcze b a r  
dziej polskim. , ‘ **
; P o  kilkutygodniowym  pjobycie, ulegając ja  
kiejś niewytłum aczonej mostalgji za dawnym Ka 
liszem, nie (mogąc znieść widoku tych ruin, op u  
ścilem nieszczęśliwy Kalisz, zachowując w głębi 
serca uczucie miłości i czci dla bohaterskiego 
miasta, połączone z niekłam anym  podziwem dla 
Wielkiego, niezłomnego ducha jego mieszkańców, 

Dziwnem mi się tylko wydaje, że nieprzy 
zsło nikom u ha  myśl dotychczas, aby obdarzyć 

m iasto — bohatera  krzyżem „Virtuti Mil parr* 
Byłoby to jedno z najzasłużenszych odznaczeń!

Warszawa, nvi październiku 1924 r.
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SOBOTA 11 i NIEDZIELA 12 października 1924 r- 1 “  ! 1
Tylko 2 w y s tę p y

S a la  te a tr u

STYLOW Y
S a la  tea tr ur

9*
¥
¥

1 „QUI PRO QUO“ i „STAŃCZYK" \
¥  
l i  
l i  
l i  
*  
l is 
¥
¥

udział biorą:

artystów teatru

LODA ROGIŃSKA znakomita śpiewaczka, WALERY JASTRZĘBIEC znany autor satyr politycz., art. teatru „Qui pro quo" 
LUDWIK LAWIŃSKI artysta teatru  „Qui pro quo" ulubieniec Warszawy, MARJAN RENTGEN jedyny wykonawca pieśni 
ludowych i charakterystycznych przy gitarze, M A R E K  W I N D H E I M  ulubiony piosenkarz artysta teatru .Stańczyk"

prof, Al. P io tro w sk i akompanjament.

SOBOTA, II p a źd z iern ik a  r. b.

Co ś p i  i fenie i ronini
NIEDZIELA, 12 p iż d z ie r n ik a  r. b.

Precz z nagością i 
W gabinecie dr. Steinacha

C odziennie 
„Dr. Steinach

całkow ita zm iana programu. O statnie now ości teatrów  warszawskich i paryskich jak: „La Violetera", Rendez V o u s‘ , „Pan Tenenbaum leczy się w K ssie chorych*, — 
:h w Kaliszu11, „Kubuś ja chcę banany11, „Rafał B as, wirtuoz na skrzypcach* i inne. — Ppczątek o  godzinie 8  i pół w ieczorem . — Ceny m iejsc od 2—8 złotych.

Bilety w cześniej nabywać można w cukierni p. M a/era

W niedzielę dn. 12 b. m.

W SALACH KASYNA OFIC
na cele Kult.-Oświat. odbędzie się

& £ > '

o r k ie s tr y  29  p. S tr z . Kan.
Początek koncertu o godzinie 6 wiecz. 
Po koncercie od godz. 8, m. 45 w. dla 
życzących tańce. Wejście z parku naprz. 
Hydropatji, na salę balową 2 zł. do świe­
tlicy 1 zł. Uczniowie i dzieci na koncert 
50 gr. Szczegóły w programach. 1958

T E L E G R A M Y .
Rząd Mac Donalda obalony!

'LONDYN, 10 Rząd Mac Donalda zasiał oba 
lony. Po odrzuceniu wniosku konserwatystów 
o wyrażenie rządowi nagany w sprawie rcdnklo 
ra  pisma komunistycznego CampbeUa; 359 gło 
sami przeciw 198, przyjęto 364 głosami prze 
ciw 198 wniosek liberałów, żądający śledztwa 
w  lej sprawne.

N iem cy o M ac—D onaldzie.
BEULIN, 10. (Pat) Prasa tutejsza zajmuje 

się obszernie (sprawą upadku gabinetu Mae Po 
nalda, zaznaczając uaogól, .że prem jcr angielski 
odniósł duże sukcesy oraz doprowadził wiele 
spraw do pomyślnych wyników ułatwiając prift 
cę następcom. Nawet skrajna prasa prąwicową 
nie może odmówić zasług, ustępującemu rządo 
wi, podkreśla tylko zbytnią ustępliwość Mac Do 
naldia i podporządkowywanie się interesom Frań 
c ji..
R o zw ią za n ie  P arlam en tu  a n g ie lsk ie g o .

'LONDYN, 10. (Pal) Reuter godz. 12 w ppb 
Król podpisał dekret o rozwiązaniu parlamentu 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin premjcr 
Mac Donald złożył odpowiednie oświadczenie.

P o ży c zk i n iem ieo k ie .
NOWY JORK, ;10 (Pat). „New York Tim s ' 

donosi, że przygotowania do subskrypcji pożycz 
ki niemieckiej są faktycznie ukończone. Udział 
W pożyczce w wys. U0 milj. doi. weźmie jsyn 
dykat złożony z nas* .pujących firm: Morgan 
ot Coinipany. Kutin, Lot bo & Coin p., First Natifo 
nal Bank i National City Bank.

S p ro w a d zen ie  z w ło k  S ie n k ie w icz a .
•WARSZAWA', 10. (-Pat) W dniu 15 bm wy 

jeżdżą do Berna Szwajc. delegacja, dla sprową 
(lżenia do kraju z w ło k  Henryka S ie nk iew icza  
w składzie (następującym. Sen. Baliński w eh* 
rakterze prezesa Rady Miejskiej m. Warszawy, 
panowie Libicki i (Kozubski z ramienia Komitetu 
Sienkiewiczowskiego, redaktor Depibicki, jako 
przedstawiciel Syndykatu Dziennikarzy i radca 
Prez. Rady Ministrów Pawlikiewicz z polecenia 
rządu, Delegacji towarzyszyć będzie syn wielkie 
go pisarza p. Henryk Sienkiewicz. W powrotnej 
drodze dflegacja zatrzyma się w Pradze, celem

dania możności narodowi czeskiemu uczczenia 
zwłok. Natomiast z ppwbdu braku czlsu acz z 
żalem delegacja nie będzie mogła zatrzymać się 
w Krakowie,

Hurngan.
PARYŻ, 10 (Pal). W dniu wczorajszym w 

różnych okolicach Francji szalał gwałtowny hu 
ragan, wyrządzając poważne szkody materjalne. 
Huragan ten spowodował m. in. katastrofę sa 
moiotową w Des Bourges, w czasie której, jak 
donosiliśmy, 2 osoby poniosły śmierć.

W yrok śm ie rc i.
N  o WO GPiO D E K, 10 (Pal) W dniu wczoraj 

szym sławiony przed sądem doraźnym w No 
wogródku Andrzej Tarasiewicz za udział zbrój 
ny w ,napadzie na majątek Grabowszczyzna, zó 
stał skazany n* śmierć. W dniu dzisiejszym wy 
rok został wykonany.

S ąd  d oraźn y  16-go.
'WILNO, 10 Nadeszła tu wiadomość, że roz 

prawy sądu doraźnego nad schwytanymi spraw 
cam i napadu nla pociąg pod Łunińcem zaczną 
się 10 bm.

A r esz to w a n ie  o sz u s ta .
KRAKOW, 10. Wczoraj wieczorem Konsul.il 

Polski w Morawskiej Ostrawie zawiadomił Kra 
kowską Dyrekcję Policji, że na skutek listów 
gończych policja czeska aresztowała w Moraw 
skiej Ostrawie defraudanta Reicherta. Przy Rei 
chercie znaleziono 1365 złotych. Dzisiaj wysłał* 
policja krakowska wywiadowców do Morawskiej 

Ostrawy, którzy przywiozą Reicherta do Kra 
kowa. Pisma donoszą, że Reichert planowa! u 
cieczkę do Poraży aeroplanem. Zamiarowi temu 
przeszkodziło jednak aresztowanie.
Um owy z  u r z ę d n i k a m i  k on trak tow ym i.

WARSZAWA, 10.10. Prezydjum Rady Mini­
strów rozesłało Urzędom państwowym nowy wzór 
umowy według którego mają być zawierano umo­
wy z pracownikami kontraktowymi. Wzór ten zo­
stał ustalony w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu i Prokuratorję Generalną. Poza zmianami 
wprowadzonemi do dawnego schematu, wynikają- 
cemi z powodu zastosowania do pracowników 
kontraktowych nowych zasad uposażenia, wpro­
wadzonych Uctawą z dnia 9 października 1924 r., 
nowy wzów zawiera unormowanie kwestji wypłaty 
wynagrodzenia w wypadku nieobecności na służ­
bie z powodu choroby, oraz z powodu powołania 
do służby wojskowej.

Wszystkie zporządzone dotychczas umowy 
będą unieważnione i równocześnie odnowione 
zgodnie z ustalonymi ostatnio warunkami.

L oterja  na S k arb  N arodow y.
WARSZAWA, 10. 10. Jak już donosiliśmy, 

Komisja Skarbu Narodowego postanowiła celem 
uzyskania dalszych funduszów na zakup kruszców 
szlachetnych spieniężyć posiadane kosztowności 
które bądź zawierają mniej złota i srebra, bądź 
przedstawiają większą wartość jak przedmioty ar­
tystyczne, zdobione drogocennemi kamieniami, 
kością słoniową i t.p. W tym celu zorganizowana 
zostaje pierwsza loterja fantowa na skarb narodo­
wy. Jako fanty do rozlosowania przeznaczone zo­
stały następujące przedmioty: złote z drogocen­
nemi kamieniami — kolje, branzolety, kolczyki, 
broszki, pierścionki, medaljony, breloki, spilki i t.p )

złote zegarki, srebrne papierośnice, woreczki, cu­
kiernice, kufle, noże, widelce, łyżki i p. p, oraz 
srebrne zegarki; cenne kamienie: kamee, szafiry, 
ametysty, rubiny, opale, turkusy, akwamiryny, 
chryzolity, topazy, perły, bursztyny, granaty, kora­
le i uralskie kamienie; platerowane koszyczki, tace, 
pudełka, lichtarze, cukiernice, puhary, kubki, zas­
tawy stołowe, i t. p. wreszcie przedmioty z szyld- 
kretu, kości słoniowej, porcelany, kryształy, oraz 
przedmioty metalowe domowego użytku. Biletów 
loteryjnych wypuszczonych będzie 103.055, z któ­
rych 2.560 będzie wygrywających. [Publiczne loso­
wanie odbędzie się dnia 2 9  (listopada o godz. 10 
rano w Komitecie Zbiórki na Skarb Narodowy 
przy ul. Złotej Ne 22 Bilety loteryjne po 2 złote, 
są we wszystich oddziałach Banku Polskiego, w 
Komitecie Zbiórki na Skarb Narodowy (Złota 22) 
oraz w komisji Skarbu Narodowego w gmachu 
Min Skarbu (Młynarska 5) pok. nr. 58, na 1 piętrze.
W sp ra w ie  zb io ro w y ch  um ów  ro ln ych  

i le śn y ch .
WARSZAWA, 10.10 Jak się dowiadujemy w 

pierwszych dniach listopada r. b. rozpoczną się w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej konferen­
cje dotycząco zawierania nowych umów zbioro­
wych na przyszły rok w rolnictwie i leśnictwie. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa narady te 
nie napotkają na specjalne trudności, gdyż mają 
być oparte na zasadach umów zawartych w roku 
ubiegłym.

Z rynku zb o żo w eg o .
WARSZAWA, 10.10. Zaznaczona w dniu wczo­

rajszym słabsza tendencja na zboże wyraziła się 
dzisiaj w cyfrach konkretnych. Na giełdzie zbożo­
wej płacono od 21 zł — do 21.5 zł za 1 kwintal 
loco stacja załadowcza. Z,niżka cen na żyto wpły­
nęła również na pszenicę, której cena spadła do 
27.5 zł za 1 kwintal loco stacja załadowcza. Dla 
owsa zaznaczyła się tendencja nieco spokojniejsza: 
płacono 25 zł za kwintal. Jedynie jęczmień — bez 
zmiany. Cena mąki żytniej również zmianie nie 
uległa: za 50°,, płacono 42 gr. za 1 kg. z dostawą 
do piekarni. Mąka pszeniczna mocniej, a to wsku­
tek wyższych notowań na mąkę amerykańską; za 
wyborową krajową mąkę pszeniczną płacono od 
33 — 55 gr. za 1 kg. z dostawą do piekarni.

Z Banku Budowlanego.
W I-ej połowie b. m. odbędzie się w War­

szawie walne zgromadzenie akcjonarjuszów Ban­
ku Budowlanego, mające na celu dokonanie no­
wych wyborów do Rady Zarządzającej.

Dalszy rozwój tego Banku będzie zależał je­
dnak nie tylko od sprężytości kierowniczego ciała, 
lecz także od zainteresowania się społeczeństwa 
tą  Instytucją, mającą na celu wzmożenie ruchu 
budowlanego.

Bank Budowlany posiada znaczny majątek 
nie obciążony, ma udział w licznych solidnych 
przedsiębiorstwach budowlano-przemysłowych, po­
siada przywilej emitowania długoterminowych obli­
gacji mieszkaniowych i ' z e  swej strony stara się 
w miarę możności zapewnić swym klijentom ko­
rzystanie z kredytu.

Niestety Bank Budowlany jak wszyztkie insty­
tucje kredytowe, cierpi na brak gotówki obrotowej 
i dlatego też może na razie zaspakajać bieżące po­
trzeby kredytowe swych klijentów.

Zadanie zaś jego inne: chce przyjść z pomocą 
tym wszystkim, którzy cierpią z powodu tyle lat trwrf



/ JM* 233 GAZETA KALISKA *— 11 październ ika 1924 r .

NO W O ŚĆEI

K!!? Stylowy
wyświetla od  d z i ś  i dni 

następne obraz p. t.

tania kobieta na łaficucbu
Film wioski, dramat sensacyjny w 6 potężnych aktach, osnuty na tle stosunków z życia codziennego, ilustrujący 
niezwykle ciekawe intrygi miłosne życia artystycznego za kulisami teatru. Bardzo zajmująca i emocjonująca treść. 
Przecudna wystawa i nadzwyczajna gra artystów. Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty, niedziele i święta 
o g. 5, ostatni seans o g. 9.30. Przegląd teatralno-filmowy J. Brodzińskiego Bydgoszcz, począwszy od Na 11 do 18 wydaja

kasa kina po zniżonych cenach.

R e n d e z  - v o u z  K a l is z a n .
¥

I KINOTEATR.OAZA
A l. J ó z e f i n y  15.

Pocz. seansów o 6 wiecz. 
w niedzielę o 4-ej po poł.

2 serje 10 wielkich aktów 
w jednym programie.

OZIS PR EM JERA

U PROGU GILOTYNY
(Le Petit Jaeques) -

Podług głośnej powieści JULJANA CLARETIE Czł. Ak. Fr. Dramat towarzyski.

2  s e r j e  10 w ie lk ich  a k tó w  w  jednym  p ro g ra m ie .
Niepospolita gra 5-cio letniego rywala iJ A  O  HL I E  O  O  O  G r A  N  A .

jącego kryzysu mieszkaniowego, chce przyjść z po­
mocą rodzinom pozbawionym dachu, lub gnieżdżą­
cym się w warunkach urągającym zasadom hygieny.

Sprostać jednak temu wielkiemu społecznemu 
zadaniu, nie podoła najsprawniejsza dyrekcja, oile nie 
bedzie zainteresowania tą instytucją najszerszych 
warstw społecznych.
, Wszystkie spółdzielnie, tak samo i na gruncie 
Kaliskim, zrzeszenia, wreście pojedyncze jednostki, 
posiadające mniejsze lub większe kapitały powinny 
wnieść je do Banku Budowlanego ze świadomoś­
cią, że jest to Bank stworzony dla ich rozwoju, 

Wszelkie tranzakcje bankowe powinny być 
przeprowadzane za pośrednictwem tego Banku.

Dl ł uproszczenia lokowania pieniędzy na włas­
ny rachunek Bank Budowlany wydaje specjalne ksią­
żeczki osczędnościowe, a pamiętać należy, że 
z groszowych wykładów pojedyńczych jednostek po­
wstają miljonowe sumy.

Tylko w takich warunkach rozwinie się tak 
pożyteczna Instytucja, która obracając dużemi za­
sobami obrotowemi będzie w stanie przyczynić się 
do odbudowy kraju i usunięcia nędzy mieszkanio­
wej.

KRONIKA
-  W IZYTA PASTERZA' D JE C E Z /JI  .W LIS 

K o  W i e . j

W dn. 8 bur. JE.  ks B iskup Zdzitow iecki 
w  otoczeniu [duchow ieństw a z ks. p ra ła tem  PI* 
sza je jn  mi £zele udał się do Liskową' w  celu 
zw iedzenia ta jn iejszych  insty tucji i S ierocińca 
K s. Biskup baw ił dzień cały, p rzed  po łudn iem  
do k o n a ł w izy tacji insty tucji liskow skich, po po 
Judniu  zaś baw ił w  Sierocińcu. P asterz  djecezji 
by ł w prost (zachwycony działalnością ks. kano 
in k a  BUzińskiego i dw ukro tn ie  dziękow ał m u 
za  to, ico te n  zacny k ap łan  nie tylko d la p a rą
I  1 1  0 1 1  / •w ł- y . J  . - 1 1  _    . .  . 1  n l - n  1  rr-Ł  .

t łe rz  djecezji w y jecha ł z Kalisza

— OSOBISTE. P. Jóeef R adw an starszy  u* 
Z ebraniu ogólnetn iakcjon a r  j uszów B ank u Budo 
w lanego w W arszaw ie w  dn. 7 bm. w ybrany  ao 
sta ł członkiem  Rady Zawtadojwczej togoż B an 
ku. O rganizacyjne zeb ran ie  R*dv odbędzie się 
w  dn. 11 bm . ’ ,

— 7  SALI TO W. MUZYCZNEGO.

Z apow iedziały  na w to rek  14 bm. o godz. 
p- K oncert H erm an n a  B orn i B ernste ina  (tenor), 
' Róży Koel i B ornsteinow ej (so p ran ) znakom i 
tych śpiew aków  pierw szorzędnych o p er europej 
skich rozbudził (ogromne zain teresow anie w mie 
•scie, tak  p r zcz sam ą w ysoką w arto ść  artvsty  
CZn£L 1 .s1«wę nazw isk sam ych arty stów , jak 
P rZ(1>; ''d e re su jąc y  p rogram , sk łada jący  się z 
duetów  ar  ji operow ych  i p ieśn i ludow ych, u aj 
bardziej znanych  i ’(popularnych. t

A rtyści koncertow ali ostatnio (w swem 
tournee p 0 Polsce)1 n!a G. Ś ląsku i jw M alopolsce 
przyjm ow ani wszędzie z entuzjazm em . K rvtyka 
w yraża się wszędzie o n ich  bardzo  pochlebnie. 

P o p u la rn e  ceny m iejsc u ła tw ią  w stęp na j 
,zerszym  kolom  naszego m iasta . . ,

— TEA TR „fQUI PRO QUO" I „STAN 
CZYK- W KADISZU.
; :Po raz  p ierw szy z jodzie do K alisza znako 
m iły  zespół artystów  w arszaw skich z ca ym sze 
rogiem osiatn ich  nowości sportow ych i g ranych  
w teatrze „Qui p ro  quo" i „S tańczyk" w W ar 
sza wie; dość pow iedzieć, że w w ieczorach ly«h 
h io rą  udział (artyści tej m iary  co pp. Loda Ro 
gińska, znakom ita śp iew aczka i p rim ad o n u ą  te 
at rów w arszaw skich, W alery  Jas trzęb i e  au to r 
ak tua lnych  sa ty r  politycznych, Ludw ik Gaw iński 
Mar ja  n Rentgen i M arek W indheim  wszyscy 
trzej ulubieńcy [Warszawy, k tórzy prześcigać się 
będą w doborze swego świetnego rep e rtu a ru .

Pierw szy p rogram  nosi ty tu ł „Co "śpiewają 
w W arszaw ie i Paryżu", :a d rugi „Precz z ii a 
gościa i r,W gabinecie d ra  Stein acha, w k tórym  
to skelscliu (zobaczymy, jak  cudotw órca S teinach 
ze Zgrzybiałych starców rob i rozkosznych mlo 
dzteńców.

- -  Z ‘U N IW ERSY TETU  LUDOWEGO.

>W l niw ersytecie Ludow ym  przy  Stow. „ 
.jK ursa Wiecz. dpi R obotn ików " odbędzie się 
w p ią tek  dn. 10 bm . o godz. 8 i pó ł w ykład d r  
ju r. R oehlina na t. „Biiológja i jej m iejsce w śród 
nauk* w niedzielę, dn. 12 bm. dr. Zajda na t 
„H ygiena zarodow ą". U roczyste otwlarcie U ni 
wersyt. Lud. połączone z rau tem  odbędzie się 
w sobotę dn. 18 bm. o godz. 8 wiecz w Sali 
Muzycznej P arkow a, |3.

- MODNE „H ER B A TK I" JE SIEN N E .

— 'A teraz, m oje dziecko, idź do swego poko 
;jiu i iam  baw  się grzecznie 1

— Dobrze, m ateczko, ale daj m i tylko jeszcze 
trochę herbaty  i

P o d a n ą  przez ojca filiżankę dziecko dopić 
ro  w tenczas w ypuściło, z rączek, kiedy w ypróż 
n iło  ją  do  dna. N astępnie, ucałow aw szy rodzi 
ców, popędziło  ido swego pokoju. Z uśm iechem  
spoglądają  rodzice za od d a la jącą  się córeczką

*— l e n  pociąg do herbaty  nasze dziewczątko 
chyba ze isobą już na  świat przyniosło!

Poczem  z zadowoleniem  siad a ją  znow u d* 
stołu, ał)y, jwi m ilczeniu  rozkoszow ać się pysznym* 
napojem , jak im  jest dla każdego herbata .

Chwile, jak ie  w spólnie spędza ze swą żo 
neczką, zalicza do najprzyjem niejszych . Có m  
błoga cisza; Jak ie  harm on ijne  otoczenie" Pod 
w pływ em  doznaw anego szczęścia chyli się do 
je j ręki, aby ją  ucąlow ać serdecznie.

;Nagle w ypada  z je j dłoni w ielka karla , któ 
rą  się (niedbale baw iła . Było to zaproszenie na po 
południow ą „herba tkę". ,

Ł agodnie bierze m ąż żonę vv objęcia i rze 
cżc: '.

— M oja kochana żoneczko, dziękuję ci za te 
błogie godz|ny, jak ie  spędzam  z tobą przy b e r  
bacie! T eraz w iem  dopiero, ja k ą  przez to  pono 
sisz ofiarę! W  nagrodę wezmę z tobą udzia ł 
w m odnej „herbatce", atoli pod  warunkiem, że 
mi podadzą do p ic ia  herbatę  ze znakiem  „Gząj 
riik". Ju tro  zaś możesz kupić sobie najp iękn ie j 
szy kapelusz u  sw ej m odystki! Co pow iesz n a to ?

*— Powii ni, że jestes najlepszym  mężem, a ja  
na jm ęd rszą  żoną, gdyż kupuję zawsze tylko ber 
batę ze znakiem  „Czajnik".

O F I  A'R A
10 zl.. złożone w Sądzie pok*ju  na  T y ń cu  

przez Adelę Szepką w spr. N. K. 1126-24 ńa iu 
walidów

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie po­
datku obrotowego za I pDIr. 1924 r.

Izba s' rarbowa łódzka komunikuje, ze minis­
terstwo skarbu reskryptem z dnia 2-go paździer­
nika 1924 r. L. 5384 w sprawie podatku przemys­
łowego od obrotu za 1-sze półrocze 1924 r. wyda­
ło następujące zarządzenie:

1) Przewodniczący wszystkich komisji szacun 
kowych w czasie od dnia 15 do 25 październik* 
b. r. mają zwołać komisje z udziałem rzeczoznaw­
ców, powołanych dla każdej branży z osobna z 
liczby osób poleconych przez organizacje i zrze­
szenia zawodowe, przez izby handlowe i przemys­
łowe, przez izby rzemieślnicze i rękodzielnicze itp., 
a to celem przedwstępnego zbadania wniesionych 
odwołań i prowizorycznego ustalania obrotów, 
które mogą być dokładnie jeszcze potem zbadane 
i wyjaśnione przy przesyłaniu odwołań z wnioska­
mi do komisji odwoławczej, zgodnie z art. 88 
ustawy

2) Upoważnia się przewodniczących komisji 
szasunkowych do ograniczenia przymusowego ścią­
gania podatku przemysłowego (od obrotu) na 1-sze 
półrocze 1924 r. do wysokości kwot, przypadają­
cych od sum obrotu, ustalonego w sposób poda­
ny wyżej pod 1).

Wobec powyższego mylne były informacje, 
jakie się przed kilku dniami ukazały w niektórych 
dziennikach prasy, że termin płatności podatku 
przemysłowego od obrotu za l-sz=: półrocze 1924 r. 
został wogóle odroczony dla wszystkich płatników, 
jak również nieścisłym jest w tym względzie, iż 
płatnicy, kiórzy wnieśli odwołania winni we właś­
ciwym terminie, t. j. do 15 października zapłacić 
taką sumę, jaka wypada z ich własnych obliczeń 
obrotu, na które powołali się w odwołaniu, względ­
nie taką, jaka wypada od obrotu [przez nich wy­
znaczonego.

Wyjaśnia się zatem jak następuje:
a) kto nie wniósł odwołania przeciw wymia­

rowi podatku od obrotu za 1-sze półrocze 1924 r. 
ten obowiązany jest zapłacić wymierzony podatek 
w przepisanym terminie, t.j. do 15 października r.b.

b) kto wniósł odwołanie przeciw wymiarowi 
tego podatku i odwołanie to przez powołanych 
rzeczoznawców zostało uznane jjako niesłuszne 
ten winien jest w terminie do 25 października za­
płacić cały podatek;

c) kto wniósł odwołanie i odwołanie to przez 
powołanych rzeczoznawców zostało uwzględnione 
w tym wypadku obowiązany jest zapłacić podatek 
w terminie do 25 października od tej kwoty obro­
tu, jaki ustalą rzeczoznawcy, a nie od obrotu po­
danego w zeznaniu lub odwołaniu.

W końcu zauważa się, że orzeczenie komisji 
rzeczoznawców jest tymczasowe i że komisja od­
woławcza może utrzymać w mocy pierwotny wy­
miary w tym wypadku płatnik będzie obowiązany 
w podanym mu terminie wpłacić czasowo odro­
czoną część wymierzonego podatku.

Prezes izby skarbowej 
( —) T o w a r i w c k i .
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Sytuac)a gospodarcza w Polsce.
Pod powyższym Hytułeml (drukuje Neue Freie 

Presse długi interwiew swego warszawskiego ko 
respondenta z prezydentem Steczkowskim Na 
wstąpię korespondent (zaznacza, że Dr. Steczkowt 
ski cieszy się w; ^wiedeńskim świecie finanso 
wyiu wielka powaga, dalej skreśla pobieżnie je 
go dotychczasową działalność i stwierdza że po 
wołanie dr, Steczkowskiego na prez, Banku gos 
podarstwa krajowego było; faktem wielkiego roizu 
mu politycznego. „Byłoby trudno, — dodaje ko 
respondent — znaleźć wf Polsce osobą bardziej 
odpowiednią dla tak niezwykle ważnego stano 
wiskii***

Prez. Steczkowski zaczął ocl stwierdzenia, że 
po niesłychanie szybko szczęśliwie przeprowa 
dzonej sanacji finansów: państwowych i walu 
ty punkt ciężkości przeszedł na zagadnienia gos 
podarcze; uzdrowienie ich jest warunkiem 
twałego utrzymania na polu finansowem. Powo 
łanie do życia Banku gospodarstwa krąjowego 
którego zadaniem Ijeśt właściwie przedewszyst 
kieni realizowanie programu gospodarczego rzą 
dii jest (może najlepszym dowodem świadomej 
swych celów polityki Grabskiego. Skreśliwszy 
następnie dzieje powstania Blanku gospodarstfwą 
krajowego dr. Steczkowski zaznaczył, że bank 

'będzie się Zajmował organizowaniem kredytu, 
oraz będzie częściowo spełniał rolą bankiera 
państwa, plasując pożyczki państwowe, admini 
strując kredytami przewidzianemi w. budżecie 
dla poszczególnych celów gospodarczych i fiuan 
sując przedsiębiorstwa państwowe, zorganizo,wi<f 
ne na modę prywatno prawną. B'stnk będzie po 
pierał pbwstawanie ikąs oszczędności Bank go;s 
podarstwa krajowego nietylko nie będzie konku 
rował z bankami prywatnemi, ale nawet będzie 
zdążał do [utworzenia bloku poważnych instyfu 
cji bankowycłi, któryby mógł podjąć sic speł 
niania zadań, wymagających wytężenia wszyst 
kieb skoncentrowanych sił gospodarczych. Bank 
gospodarstwa krajowego stosownenr udzielaniem 
kredytów ułatwił wielu przedsiębiorstwom 
przebycie kryzysu, a  tam gdzie ta pomoc nie 
mogła okazać się skuteczną ‘doprowadzi! bądź 
do fuzji, bądź do cichycli likwidacji.

Dalej prez. (Steczkowski wskazał, że, acz kol 
wiek warunki zbytu się dla polskiego przemy 
słu ostatnio powiększyły, to jednak kryzys nie 
jest przezwyciężony i podreślił doniosłą rolę, 
którą w tym względzie odegra uregulowanie Icre 
dytu. Racjonalny podział produkcji jest niezbęd 
ny, a z tern łączy się konieczność odpowiedniej 
Organizacji eksportu i wogóle handlu, celem 
zmniejszenia pośrednictwa wewnętrznego, rozro 
śniętego ponad (wszelką miarę, ,

Na zapytanie korespondenta^ od czego za 
leży dalszy proces sanacji gospodarczej, prez.: 
Steczkowski odpowiedział: (.

Jestem przekonany: iże proces ten bez kre 
dytów zagranicznych będzie z trudnością mógł 
się posuwać. Polska, straszliwie zniszczona w Oli 
ną, musiała Się dotąd odbudowywać własne mi 
siłami i jest. (wskutek tego, jak również skutkiem 
inflacji, pozbawiona kapitału. Obecnie dla nas 
jest rzeczą najbardziej konieczną plasowanie na 
szych papierów Wartościowych zagranicą. Bez 
długoterminoiwych kredytów, w ten sposób o 
trzymanych, niema mowy o ożywieniu ruchu 

budowlanego. Bez takich kredytów ani prze 
mysi, ani rolnictwo nie mogą do normalnego ży

n n w r ń p i ó  IriTP 1 1 1 i o  l l n W l P m  1110 7.lH O S C l c I O l U l S O

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej

PRZY SEJMIKU
w  dniu 10 p a ź d z ie r n . 1924 r .  g o d z . 7-a rano

cia powrócić,, nie m ają bowiem możności dopaso 
w ar, i a się całkiem zmienionych po wojnie sto 
sunków ekonomicznych i konkurowania z za 
granicą. Wiemy dobrze,, że otrzymanie kredytu 
zależy od uporządkowania stosunków, w Euro 
pie środkowej i od zaufania zagranicy do naSj 
Co się tyczy tego ostatniego, to wskażę na nfflj 
turalne bogactwa naszego kraju i ną liczne do 
wody naszej pdpornoiści i gospodarczej kultury. 
Bez obcej pomocy odbudowaliśmy nasze pań 
stwo, odparliśmy napaść ze wschodu, odbudowa 
liśmy zniszczone terytorja, uporządkowaliśmy 
nasze finanse i naszą walutę. Tylko zła wolą, 
albo całkowita niewiedza' mogą naszą zdolność 
kredytową podawać W wątpliwość. Świat finiSń 
sowy Zachodu zdaje się dotychczas nie duce 
niać niezwykle ważnego momentu, a mis,nowi 
eie, że gospodarcze wzmocnienie Polski jest 
wzmocnieniem najbardziej zagrożonych granic 
centralnej Europy i że Polska jest naturalnym 
pomostem do opanowania tych terenów, ku kto 
rym Zachód skierowuje tak pożądliwy wzrok.

1) Ciśnienie powietrza 7 5 7 .0  m.m.
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachmurzone
5) Wilgot. bezwzględna 6 .4  m.m.
6) Wilgot względna as?;
7) Temp. powietrza + 5*0
8) Ilość opadów , >w ^ Niebyło
9) Najwyż. temp.j]o ju-g* + I 4 “7

10) Najniż. temp 1 S + 6*9
11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .2 9
bokości 50 cm. 1 g. pp.

G iełda W a r sz a w sk a  w  Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.181
Londyn 23.22
P a r y ż 0.27.05
S z w a jo a r ja 0.99.55
8% p o ż y c z , z ł . 5.60
4% p o ż . p rom . 0.74
B ony z ł .  S . II A. 0.90
Listy Tow. K. Ziem. 4  ̂ 21.50

Składajcie ofiary
os Inwalidów wojeooycb.

J? DROGA” miesięcznik
pod r e d a k c ją  ADAMA SKWARCZYŃSKIEGO.

Jest organem  pracy umysłowej dla budowania Nowej Polski.

Wobec kryzysu  obecnych stronnictw
szuka nowych metod organizowania się politycznego i społecznego. 
Zam ieszcza artykuły z dziedziny: ideologji narodowej i społecznej, 
polityki, zagadnień gospodarczych, oświatowo-kulturalnych, literackich

i artystycznych.
Prowadzi stałe przeglądy dziedzin powyższych.

Prenum erata kw artalna 5 zł., roczna 20 zł.
N u m e ry  o k azo w e  n a  ż^.dsir]ie.
Adres redakcji i administracji: W a r s z a w ą ,  S z p ita ln a  12 m . 2 9 .

T e l. 175-34. K onto P . K. O. 518.
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BlUI^O ROLNICZO-HANDLOWE

W. W A S Z A K
W KALISZU

S K Ł A D Y :
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOCZNICA WŁASNA. 
TJLICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności: 
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
przewo opałowe, nawozy sztuczne, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

----------------

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 22 października 1924 
roku od godziny 1 O-ej z rana w Kaliszu przy ul. Maj­
kowskiej pod Na 6, odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie: 200 skrzyń gwoździ, 
11 worków mąki pszennej, 29 worków mąki gryzowej 
i 250 ctr. otrąb należących do Lonisa Klingera oce­
nionych na 1554 zł.

Kalisz, dnia 6 październ. 1924 r.
1965 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 29 październ. 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Babinej 
pod Na 19, odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
chomości, a mianowicie: 28 płaszczy damskich letnich 
i jesinnych nowych, 16 garniturów męskich nowych 
należących do Jochela Berlinera i Symche Karo oce­
nionych na 1320 zł.

Kalisz, dnia 6 październ. 1924 r.
1966 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Skradziono
z kantoru fabryki Tryko­
tów .Ideal” Henocha Ja ­
reckiego. 2 weksle na su­
mę 1.000 złotych 1) z wy­
stawienia Sz. Apta N° 198 
płatny 13/10 zł 500 ze ży­
rem  Henocha Jareckiego. 
2) z wystawienia A. Kahna 
płatny 12/10 zł 500 ze ży­
rem  Henocha Jareckiego. 
Weksle te w obcych rękach 
nieważne. 1961

S t o i M  tarta W ilizacw a
wydaną przez IV pułk w 
Warszawie na imię Józefa 
Sobczaka rocz. 1901. 1963

Sprzedam za 50°e
protest na sumę zł. 144 
z wystawienia G. Joskowicz 
właściciel składu apteczne­
go ul. W rocławska, JMe 24. 
W iadomość w redakcji ga- : 
zety Kaliskiej. 1964 *

DO SKŁADU WIN
i towarów kolonialnych 

POTRZEBNY

PRAKTYKANT
Zgłoszenia piśmienne do 
Gazety Kaliskiej dla A. Z.

1960

f a k t o r  ft. D r u i'^ z e t j  Kaliskiej*’, We ja Józefiny, 1. Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. o ogr. odjL


